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O. AUGUSTYN JANKOWSKI OSB — Tyniec

ROZWÓJ NAUK BIBLIJNYCH 
A POTRZEBY DUSZPASTERSTWA POLSKIEGO

Zadania polskich biblistów, zwłaszcza profesorów są nastę
pujące:

1. W zakresie kształtowania alumnów jako przyszłych dusz
pasterzy obok informowania o osiągnięciach naukowych ruchu 
biblijnego należy kłaść, nacisk na metody praktycznego zasto
sowania ich wiedzy biblijnej. Duch syntezy —  wielkie osiągnięcia 
biblistyki XX wieku —  domaga się tego, by zaniechać stosowania 
jeszcze tu i ówdzie w seminariach metody dobrej tylko na 
Uniwersytecie —  prowadzenia wykładów jedynie monograficz
nych z Pisma św. i to per turnum.

2. Duchowieństwo parafialne —  jeżeli ma już teraz skorzystać 
w swej pracy z wyników rozwoju biblistyki i z owoców odnowy 
biblijnej —  musi być odpowiednio dokształcane i informowane. 
Zadanie to mają spełniać kursy duszpasterskie i odpowiednia 
prasa. Trzeba przyznać, że rozwój nauk biblijnych znajdował 
dotąd odbicie we wszystkich czasopismach. Czy informacje za
warte w tych artykułach odpowiadały wszystkim możliwym 
realnie do zaspokojenia potrzebom duszpasterskim na tym od
cinku, w to już chyba wolno wątpić. Stawiam zatem wniosek 
o jakąś centralną inicjatywę skupiającą wysiłki publikacyjne 
polskich biblistów. Dwumiesięcznik krakowski „Ruch Biblijny 
i Liturgiczny“ już teraz mógłby stać się organem wspólnym 
wszystkich polskich biblistów, przynajmniej ich trybuną dysku
syjną i kuźnicą wspólnych projektów.

3. Nie zapoznając bynajmniej dotychczas awych osiągnięć, 
zwłaszcza powojennych, a nawet biorąc pod uwagę to, co się 
drukuje lub przygotowuje, trzeba stwierdzić szczerze, że daleko 
nam do zaspokojenia potrzeb duszpasterskich, jeśli ma je ożywiać 
duch odnowy biblijnej, nawet pojęty na naszą skromniejszą 
miarę. Większość dotychczasowych inicjatyw należało do jedno
stek. Prac zespołowych na większą skalę dotąd w tym zakresie 
nie widzieliśmy. Narzuca się wniosek podjęcia jakiejś inicjatywy 
centralnej, choćby dlatego, że nas jest stosunkowo niewielu.
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Waga samego zagadnienia jest tak wielka, iż do nas tu należy 
•co najwyżej postawienie wniosków, a zdecydować, czy powinna 
powstać tego rodzaju inicjatywa, a następnie udzielić jej swego 
autorytetu i poparcia może jedynie odpowiednia władza kościelna.

Ks. FELICJAN KŁONIECKI — Gniezno

METODA NAUCZANIA PISMA SW. W POLSKICH 
SEMINARIACH I INSTYTUTACH TEOLOGICZNYCH

Myśl Kościoła odnośnie wykorzystania natchnionego Słowa 
Bożego w zbawczej akcji wyraźnie podana w dekrecie soboru 
trydenckiego (EB 65-72) poszerzona wskazaniami encykliki Leona 
XIII Providentissimus Deus (EB 103—105), ustanowieniem Pa
pieskiej Komisji Biblijnej (EB 137—148) i sprecyzowaniem jej 
kompetencji (EB 149—157 283—288) znalazła swe statutowe uję
cie w Kodeksie Prawa Kanonicznego, kan. 1365, § 2, 1366, § 3. 
Encyklika Piusa XII Divino Afflante Spiritu powtarza intencje 
Kościoła odnoszące się do nauczania biblistyki w seminariach 
(EB 567), pismo zaś apostolskie Piusa X Quoniam in re biblica 
(EB 162—180) i instrukcja Piusa XII (EB 582—610) określiły 
jasno cel i program studium biblijnego. Motu proprio wreszcie 
Piusa XI Bibliorum scientiam (EB 505—512) podało wymogi sta
wiane wykładowcy biblistyki.

W myśl kanonu 1366, § 3 winien być w seminariach osobny 
wykładowca nauk biblijnych, instrukcja papieska zaś z 1950 r. 
zaleca zaangażować dwóch profesorów, jednego zajmującego się 
Starym, drugiego Nowym Testamentem (EB 604). Według motu 
proprio Piusa XI wykładowca biblistyki w seminariach ma pow
siadać stopień akademicki uzyskany w Papieskim Instytucie Bi
blijnym w Rzymie po dwóch latach studiów (bakalaureat, licen
cjat) lub w Papieskiej Komisji Biblijnej (EB 509). Mając na oku 
rozrastającą się nieustannie problematykę biblijną instrukcja 
z 1950 r. zaleca wykładowcy Pisma św. w seminarium pogłębia
nie wiedzy przez stały kontakt z czasopismami fachowymi i bi
bliotekami, przez udział w kongresach biblijnych, przez odbycie 
podróży do Ziemi św. (EB 589). Wzywa też Ordynariuszów do 
takiego ustawienia go w pracy diecezjalnej i uposażenia, by 
zajęty jedynie swoim urzędem mógł temu odpowiedzialnemu za
daniu oddać się całkowicie i z zapałem (EB 590, 569). Instrukcja 
nie pomija także jego kwalifikacji moralnych, owszem, zakłada 
to, iż dzięki ciągłemu zanurzaniu się w Słowie Bożym biblista


